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Ilustrowany d o d a t e k 
tyg o dniowy „ R E PU B LI KI" 

Rok II. Ł ó d ź , 19-go k w i e t n i a 1926 r. Nr. 17. 

HISTORYCZNY MOMENT W DZIEJACH ŁODZI, 
ROZPOCZĘCIE PRAC KANALIZACYJNYCH. 

i. 

Magis t r a t łódzki rozpoczą ł w s t ę p n e 
p r a c e kana l i zacy jne . R o z p o c z ę t e u k ł a d a 
nic toru t r a m w a j o w e g o od G ó r n e g o R y n 
ku wzdłuż rzek i J a s i e ń p r z e z ul. O b y w a 
te l ską od rzek i K a r o l e w k i jest już na 
ukończen iu . 

W ś rodę , dnia 8 bm. p rzys tąp iono do 
p r z e p r o w a d z e n i a toru t r a m w a j o w e g o od 
ul. Gdańsk ie j p r z e z ul. Andrze ja do ul. 
28 P u ł k u S t r z e l c ó w K a n i o w s k i c h — co 
widać na wyższej fotografji. 

T o r ten s łużyć będzi'e do p r z e w o ż e n i a 
z g ł ó w n e g o sk ładu wydz ia łu kanal izacj i 
i wodoc iągów ma te r j a łów p o t r z e b n y c h 
na t rzec i odcinek , k t ó r y obejmuje ul. 
Andrze ja od ul. 28 P u ł k u S t r ze l ców K a 
n iowskich i Prze jazd do ul. Ki l ińskiego. 

B u d o w a kana łu rozpoczn ie się oko ło 
20 k w i e t n i a . 

(Pa t rz fotografję ;na str. 3-ej.) 



L E O S L E Z A K 

Teatralne kawały. 
Każdo t o w a r z y s t w o p o s i a d a s w e 

g o k o z ł a o f i a rnego , z k t ó r e g o m o ż n a 
dowol i ż a r t o w a ć ku uc i e sze i z a d o 
wolen iu r e s z t y p r zy j ac ió ł . 

W p i e r w s z y c h l a t ach me j k a r j e r y 
a r t y s t y c z n e j ofiarą n a s z e g o g r o n a 
był serdeczny z r z c s z t ą mój p r z y j a 
ciel , k t ó r e g o n a z w i s k a nie w y m i e 
nię, n a z w i j m y go w i ę c „ B a l d w i -
ne in" . 

B y ł to c z ł o w i e k u z d o l n i o n y j a k o 
ś p i e w a k , ale z a r a z e m s t r a s z n y m e 
g a l o m a n i z t ego w ł a ś n i e p o w o d u 
ż a r t o w a l i ś m y z n iego , płatając mu 
n i e r a z b a r d z o p r z y k r e figle. 

P e w n e g o r a z u w y s t a w i a l i ś m y 
„ A r m i d ę " G l u c k a . 

P o p r c m j e r z e w p r o w a d z i ł e m na 
s c e n ę j ak i egoś s t a r e g o j e g o m o ś c i a z 
s i w ą b r o d a i r z e k ł e m . 

— K o c h a n y B a l d w i u i e , p o z w ó l , że 
ci p r z e d s t a w i ę : P a n Gluck — k o m 
p o z y t o r . 

Gluck w s e r d e c z n y c h s ł o w a c h 
d z i ę k o w a ł B a l d w i n o w i za ś w i e t n e 
w y k o n a n i e t rudne j roli w jego o p e 
r z e . 

I Sald win by ł z a c h w y c o n y i n a z a 
j u t r z o p o w i a d a ł w s z y s t k i m w k a 
wia rn i , jaki go s p o t k a ł z a s z c z y t — 
Gluck d z i ę k o w a ł mu o s o b i ś c i e ! 

O c z y w i ś c i e , że ko l edzy w y b u c h -
nęli g ł o ś n y m śmiec i ł em. 
Dopiero t e r a z B a l d w i n d o w i e d z i a ł 
s ię , że Gluck już d a w n o nie ży je . 

Potem w y s t a w i a l i ś m y „ P a j a c e " . 
B a l d w i n g ra ł ro lę Can i a . 

L e o n c a w a l l o w t y m c z a s i e p r z e 
jeżdża ł p r z e z n a s z e m i a s t o by ł w i ę c 
na przedstawieniu, s iedz ia ł w loży 
d y r e k t o r s k i e j , a g d y k u r t y n a s p a d ł a 
w s z e d ł na s c e n ę , b y z ł o ż y ć B a l d w i 
nowi podziękowanie. 

M i s t r z d z i ę k o w a ł B a l d w i n o w i po 
w ł o s k u . Baldwin p a t r z a ł nań n iedo
w i e r z a j ą c o , w r e s z c i e s p y t a ł : 

— Kim pan jes t w ł a ś c i w i e ? 
L e o n c a w a l l o , z d z i w i o n y t a k i m p y 

tai i iem, o d r z e k ł : 
— S o n o maestró L e o u c a v a l l o ! 
— W i ę c n iech pan w ie o t em, że 

ze m n a nie uda s ię p a n u ten k a w a ł ! 
— k r z y k n ą ł z d e n e r w o w a n y B a l d 
win — k to w i e od ilu lat pan już nic 
ż y j e ? . . . 

Poczem z o s t a w i a m i s t r z a i udaje 
s ię do g a r d e r o b y . 

Lwowska „Hasmonea" w Łodzi. 

f i . 1 f '!.' I •'I i Ul Ł™r*r i 

** 
D r u g a godz ina w n o c y . Nic m o g ę 

Spać. B a l d w i n m a telefon na n o c n y m 
stol iku, ja m a m r ó w n i e ż . 

A w i ę c d z w o n i ę . 
— l ia l lo ! . . . Kto m ó w i ? — s ł y s z ę 

z a s p a n y g łos . 
— T u m ó w i lord Mixp icke l , Hote l 

Z w y c i ę s k a d r u 
ż y n a Ł ó d z k i e g o 
K l u b u S p o r t o 

w e g o . 

V > 

T r z e j n a j l e p s i 
g r a c z e „ H a s -
n i o n e l " p r z e d 
r o z p o c z ę c i e m 

m e c z u . 

Bris to l , c h c i a ł b y m s ię d o w i e d z i e ć , 
c z y ims t e r B a l d w i n on S u d u a y b ę 
dzie ś p i e w a ł L o l i e u g r i n a ? 

— T a k , tak , p r o s z ę p a n a , w n ie 
dz ie lę ś p i e w a m L o l i e u g r i n a ! 

— W e i l , a le s z k o d a b a r d z o , s a d z i 
łem, że S l e z a k będz ie ś p i e w a ł , on 
jest p o d o b n o n i e z r ó w n a n y ! 
U s ł y s z a ł e m j ak i e ś p r z e k l e ń s t w o i 
s ł u c h a w k a z o s t a ł a o d ł o ż o n a . 

Z a d o w o l o n y p o ł o ż y ł e m s ię d o lóż 
ka . 

* * 
* 

P r z e d g m a c h e m o p e r y . P o d c h o d z i 
do mnie l i s tonosz z telegramem w 
ręku i p y t a , c z y z a s t a ł w i c a t r z e pa 
na S t a n p i ń s k i e g o . 

R o b i ę p o w a ż n ą m i n ę i z łezką w 
g łos ie o d p o w i a d a m : 

— B a r d z o mi p r z y k r o , p r o s z ę p a 
na, a le pan S t a n p i ń s k i u m a r ł ! P r z e 
chodz i ł o b o k k a n a ł u i w p a d ł d o w o 
d y . G d y g o w y c i ą g n i ę t o — b y ł już 

n i e ż y w y J u t r o o d b ę d z i e się p o g r z e b 
S ą d z ę że pan r ó w n i e ż będz ie na p o 
g r z e b i e . Ten c z ł o w i e k zas ługu je na 
to . 

L i s t o n o s z robi z m a r t w i o n ą minę i 
w z d y c h a ż a ł o ś n i e : 

— „ D o b r z e , a l e c ó ż ja z r o b i ę z t e 
l e g r a m e m ? 

— T r u d n o , m u s i pan d o n i e ś ć o 
t e m s w e j w y ż s z e j w ł a d z y . 

L i s t o n o s z w y j m u j e o ł ó w e k i p i s ze 
na t e l e g r a m i e . „ A d r e s a t z m a r ł " . 
P o r t j e r , s to jący obok , nie móg ł j e 
dnak p o z w o l i ć na ten k a w a ł i w y i l o 
m a c z y ł l i s t onoszowi , że S t anp ińsk i 
żyje i jes t na g ó r z e w g a r d e r o b i e . 

L i s t o n o s z s p o j r z a ł na mnie z ł y m 
w z r o k i e m i zan iós ł t e l e g r a m na g ó 
r ę . 

W ten s p o s ó b S t a n p i ń s k i o t r z y 
m a ł t e l e g r a m z n a p i s e m : 

— „ A d r e s a t z m a r ł " . 
T ł u m a c z y ł B . F. 



NR. 17. „ P A N O R A M A ' 

Kto buduje kanalizację w Łodzi. 

r 
G r u p a r o b o t n i k ó w z a j ę t a p r z y w s t ę p n y c h p r a c a c h k a n a l i z a c y j n y c h p r z y ul . A n d r z e j a . 

UCZONY ANGIELSKI W POLSCE. 
Dr. G e o r g e S . A r u n d a l e , organi
zator szkól nowego typu i ruchów 
młodzieży w Anglji i w Indjach, długo
letni kierownik Central Hindu College 
(Radca oświatowy przy dworze Maha
radży Ilolkar'a w Indjach), pracownik 
Wszechświatowego Związku Wycho
wania (International Kducational Trust) 
w ciągu kilkodniowego pobytu w War
szawie wygłosił 2 odczyty p. n. 
1) Ideały wychowania i szkoły nowego 

typu i 2) Droga do Wielkości. 

R u k m l n s A r u n d a l e żona (ego, 
hinduska rodem, towarzyszy mu 

w podróży. 

J 
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W Anglji r o z p o w s z e c h n i ł s i e s p o r t s t r z e l a n i a d o celu z ł u k u u p r a w i a n y 
p r z e w a ż n i e p r z e z p a n i e . 



mi 

NR. 17 
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R o b o t n i c z a d r u ż y n a n a r c i a r s k a w M o n t r e u x . 

A k r o b a t y c z n y p o p i s n a b o i s k u f o o t b a l o w y m : o r y g i n a l n e 
z d j ę c i e z m e c z u w S a m p i e r d a r n e . 

• • n a 

T 
Z A M I A S T O . 

Na Nalewkach do sklepu wchodzi 
pewie.ii izraelita i prosi o materjał 
na ubranie. 

— Ile to kosztuje? — pyta kupca . 
— Pięćdziesiąt złotych. 
— Pięćdziesiąt złotych ... — dzi 

wi się izraelita. — Co pan mówi?. . . 
Pięćdziesiąt złotych?.. . Panie, te» 
sam towar widziałem na Nowym 
Świecie za czterdzieści złotych!.. . 

— To idź pan na N o w y Świat i kup 
pan taniej! 

— No, wie pan!... Nie chce mi się 
chodzić za miasto!... (r) 

• • • • 

A: 
• • • • 

W y ś c i g i n a w o z a c h z e s t r u s i a m i . 

http://pewie.ii


„ P A N O R A M A 

W s z k o l e b o k s e r s k i e j w A m e r y c e p a n i e u c z ą s i ę o b e c n i e n o w e g o t a ń c a , 
z w a n e g o , , b o x t r o t t " . T a n i e c t e n m a w d r o ż y ć u c z e n i c a d o r y t m u i r u 
c h ó w b o k s e r s k i c h i d o p o m ó c i m w t e n s p o s ó b d o p r z y s w a j a n i a s o b i e 

t e j t r u d n e j g a ł ę z i s p o r t u . 

Z n a n y p ł y w a k n i e m i e c k i O t t o K e m m e r e s c h w y n a l a z ł b a r d z o d o w c i p n y 
k o s t j u m p ł y w a c k i , k t ó r y p o z w a l a m u l e ż e ć s p o k o j n i e n a w z b u r z o n y c h 

f a l a c h m o r s k i c h i c z y t a ć g a z e t ę . 
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ijjło k a ż d e g o d r e a d n o u g h t a w i d z i m y c a t ą p l e j a d ą 
f'*k d z i e c i p o d o p i e k ą m a t k i . 

D w a j l o t n i c y a m e r y k a ń s c y B o s e i B e r g , k t ó r z y p r z y p o m o c y w y n a l e 
z i o n y c h p r z e z s i e b i e s p a d o c h r o n ó w z e s k o c z y l i z w y s o k o ś c i 1 5 6 0 
s t ó p , b i j a ć w t e n s p o s ó b r e k o r d ś w i a t o w y . R ó w n o c z e ś n i e d o w i e d l i 

o n i , i ż f a ł s z y w e J e s t m n i e m a n i e , j a k o b y p o d c z a s u p a d k u z e z n a c z 
n e j w y s o k o ś c i c z ł o w i e k t r a c i ł p r z y t o m n o ś ć . 

4 w A d o l f b i e r z e p r z e s z k o d ę 
^ o k h o l m l e . 

R e w j a f a s z y s t o w s k i e ] m i l i c j i n a r o d o w e j w e F l o r e n c j i p r z y j m o w a n e 
p r z e z g e n . G a n d o l f o . 
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^ - T * " . ' e , e f l a " « > « a s u k n i a w i o s e n n a 
i z a j ę c i e x p r o m e n a d y w M e r a n i e ) 

C h c e s z w i e d z i e ć co n a p r a w d ę itry 
śli kob ie t a , to patrz na nią u w a / n i c , 
a le nie s luel ia j tego, c o m ó w i . 

Kob ie ty lepiej sie b a w i ą od m ę ż 
c z y z n , c h o ć b y d l a t ego , że d a l e k o 
w i ę c e j r z e c z y jes t im w z b r o n i o n y c h 

* * * 
M a ł ż e ń s t w o jest r z e c z y w i ś c i e 

s t r a s z n y m c i ę ż a r e m , s z c z e g ó l n i e 
d la n i e ż o n a t e g o . 

* 
Najodpowiedn ie j szą p o d s t a w ą d o 
m a ł ż e ń s t w a jes t w z a j e m n e n i e p o r o 
zumien ie . 

T E L E G R A F I C Z N I E 

S y m p a t y c z n y k u z y n e k w y s i a ł j 
s w e m u w u j k o w i n a s t ę p u j ą c y t e l e 
g r a m : 

— W u j k u ! W c z o r a j s ię o ż e n i ł e m 
— m o ż e s z n a m p o w i n s z o w a ć ! 

W u j e k o d p o w i e d z i a ł t e l eg ra f i cz 
n i e : 

— „ C h ę t n i e b y m w a m p o w i n s z o 
w a ł , a le nie znając t w e j ż o n y — nie' 
m o g ę tob ie w i n s z o w a ć , zna jąc z a ś 
c ieb ie — nie m o g ę jej w i n s z o w a ć . . . " 

(b) 

Z e ś w i a t o w e j w y s t a w y c o r o c z n e j w R z y m i e . „ S t a r e d o m y 
J ó z e f a C a s c i a r o . 

w N e a p o l u " 

A g i t a c j a w y b o r c z a w N i e m c z e c h : t ł u m y w i t a j ą s a m o c h ó d 
J a r r e s a . 

a g i t a t o r ó w 



Str. 9 

Przegląd filmowy. 
Wytwórnia . .Na t iona l" z a k o u t r a k 

• t o w a ł a As t ę Nielsen na 4 filmy, s t a 
n o w i ą c e niejako Dyki , k t ó r y p r z e d 
s t a w i a kob ie tę w c z t e r e c h p o r a c h 
Życia, w iosna , lato, jesień, z ima Piej 
wszy z nich „Die S c h m e t e r l i n g s -
schlacht" w e d ł u g H e r m a n a S u d e r -
maiia był już w y ś w i e t l a n y w Niem
c z e c h . Da l szemi o b r a z a m i są : „Hcd-
da ( i a b l e r " , . .Anna K a r e n i n a " i „ D a 
ma p i k o w a " W e W s z y s t k i c h filmach 
występuje r ó w n i e ż m a ż A s t y Niel
sen - G r z e g o r z C h m a r a . 

** * 
N o w y film z Henny Por tc i i , r e ż y 

s e r o w a n y przez Karola Prael ic l ia na 
ż y w a się . .Kai iuncrn ius ik" . 

* * 
* 

C o n r a d Vcidt g ra g ł ó w n a rolę w e 
f rancuskim o b r a z i e „Comtę Kost ia" , 
w najbl iższej z a ś p r z y s z ł o ś c i m a 
g r a ć w filmie Abla G a n c e ' a p . t. ..Ga 
s p a r H a u s e r " . 

Kiedy* — w godzinie zmierzchu smutnej 
[i l i l jowej, 

W śwle l le gazowe j lampy siądzlcm na 
[kanapie 

Jak usta się przytulą pochylone g łowy 
I szukać będę rysów twych ' j ak miast na 

|mapie. 

O wszys ik lem zapomnimy: — że wiat r 
[w szyby dzwoni , 

Sanki j adą po śniegu I tak bia ło w zimie,.. 
Może p o t e m się ws t rząsnę , gdy z twej 

[śnieżnej dłoni, 
Wyjrzy z pomiędzy zmarszczek w ł n s r e 

[moje Imicl.. 

Chiromancja. 
Wybiegną z wioli.łch piilcow, jat ' ścieżki, 

(dwie linje, 
ł ą c z ą c się nagłym skrę tem w dziwaczne 

| spotki in le — 
Wtedy zrozumiem wszys tko : — śniące 

Ifjeorglnte 
I nasze w Ijowym zmierzchu świę t e mi-

| łowanie . 
A może co innego z ręki twej wyczytani . 
Może zwątpię , c/.y rysy twe tchną jeszcze 

| zd rowiem? 
Ody ujrzę, że w nich szarość śmierci jesi 

[wyryta . 
Krzyknę!! — — — Nie, nie... I?ęde cichy, 

| c i c h y . . Nic nie powiem... 
J e r z y R d z a w i c z . 

Col lcen M o o r e , a r t y s t k a k i n e m a t o 
graf iczna , l icząca obecn i e 22 la ta . 
g r a w filmie, w k t ó r y m p r z e d s t a w i a 
b o h a t e r k ę od b-go roku jej życ ia , 
aż do lat 60-CiUi 

* 
P e a r l W h i t e p r z e j e ż d ż a ł a z p r z y 

j a c ió łkami samochodem p r z e z p e 
wna w i o s k ę . Z pobliskiej s a d z a w k i 
dały się s ł y s z e ć w o ł a n i a o pomoc . 
Jednym s k o k i e m z w i n n a artystka 
zna laz ł a się na b r z e g u i u d a ł o jej s ic 
w y c i ą g n ą ć z w o d y półżywego m a l 
ca. P a n n a W . w z i ę ł a go do s a m o 
chodu i uspokoiwszy przelęknione i 
spłakane dz i ecko , zapytała: 

J a k i m c u d e m p r z y s z e d ł e ś do tc 
go, ażeby w p a ś ć do s t a w u ? . . . 

Nie p r z y s z e d ł e m , ż e b y w p a ś ć 
do s t a w u , t v l k o ż e b y r y b y ł o w i ć — 
b r z m i a ł a o d p o w i e d ź . 

« 
Cine -F rancc - f i lm ( W c s t i C o n s o r -

t ium) z a a n g a ż o w a ł a M o z ż u c h i n a do 
filmu „Miche l Strogoff" pod ług .lu-
les V e m e ' a . R e ż y s e r j a s p o c z y w a w 
r ę k a c h T u r ż a ń s k i e g o . P o d o b n o zdję 
Cia z t ego filmu będą w y k o n a n e w 
P o l s c e . 

** * 
C z e c h o s ł o w a c k i e mi ińs ter jum k o 

lei ż e l a z n y c h z a m i e r z a za p r z y k ł a 
d e m A m e r y k i i Anglji, w ł ą c z a ć do 
p o c i ą g ó w pospiesznych spec ja lne 
w a g o n y - k i n a . 

* • 
K o n t r a k t Poli Negr i z wytworną 

„ P a r a m o u n t " zos ta ł s p r o l o i i g o w a n y 
j e s z c z e na d w a lata w ciągu k t ó r y c h 
a r t y s t k a w y k o n a g ł ó w n e role w 
c z t e r e c h o b r a z a c h . 
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Przez monokl. 
W miłości w i ę c e j t r z e b a c a ł o w a ć , 

niż p y t a ć . * * * 
L u s t r o , jak d o b r y przyjaciel, z bie 

gicm c z a s u z a c z y n a impertynencje 
praw ić. 

* 
Nie s adźc i e c z ł o w i e k a /. ubrania 

lllógl w s z a k je u k r a ś ć ! 1 •—-—» » •— 
* 

Pokorne ciele d w i e matk i ss ie , ale 
i od dw uch dos ta je w s k ó r ę . 

* » 
* 

C h o ć p ros t a d r o g a nie z a w s z e d o 
p r o w a d z i do celu, a le przynajmniej 
nigdy się nie s k r z y w i . 

* * 
R o z s ą d e k jest lekarzem duszy, 

szkoda ty)ko, iż zwykle drogo b ie
r z e za w i z y t ę . 

* * 
Piękna kob ie ta jest ra jem dla oczu 

pieki.em dla d u s / y i s z y ś ć c e m dla kie 
s / c n i . 

Trzy n i e w d z i ę c z n e z a d a n i a : pozy 
c z a ć p r z y j a c i o ł o m , u c z y ć k o b i e t y i 
r adz i ć g ł u p c o m . 

* * * 
C z ę s t o kob ie ta p o d o b n a jest d o po 

c h y ł e j w i e ż y w P i z i e : pochyla s ię , 
a le nie upada . 

* * * 
P o e c i i a r t y ś c i chodzą d l a t e g o c z ę 

s t o bez b u t ó w , że s ł a w a nie jes t 
s z e w c e m . 

* * 
* 

W t y m c z a s i e , g d y c z y t a s z to zda 
nie, Ford z a r ab i a dz i e s i ęć d o l a r ó w . 

I 
,Masz rac ję . W i d z ę , że się o m y 

l i ł am" —i r z e k ł a r a z ż o n a do m ę ż a . 
- O p o w i a d a n i e to jest n a t u r a l n i e 

z m y ś l o n e od p o c z ą t k u do końca . 
* * 

Dosz ło do tego , że m o d a jest a ż 
sz tuką , a s z t u k a ty lko modą. 

Jedynem zwycięstwem w miłości 
jes t u c i e c z k a . 

* * * 
U c z c i w y m ę ż c z y z n a nie n a r z u c a 

się kob iec i e . U c z c i w e j kob iec ie t r z e 
ba się n a r z u c a ć . 

* • 
Są ludzie , k t ó r z y n i g d y nie b y l i b y 

z a k o c h a n i , g d y b y nie s łysze l i o mi 
łości . 

* * 
P i e r w s z y m o b o w i ą z k i e m kob i e ty 

jest b y ć d o b r z e z b u d o w a n ą . * * * 
Niema nic ba rdz i e j irieStylówegO; 

jak kob ie ta z c y s t e r n sumieniem. 
W A m e r y c e m o d n e s ą o b e c n i e m a ł e p i e s k i o o n t l u l o w a n e j , s z e r ś c i . 

Z d j ę c i e n a s z e p r z e d s t a w i a „ a k t " o n d u l o w a n i a p s a . 
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Dwa m o d e l e z d z i e d z i n y s p ó ł c z e s n e j m o d y a m e r y k a ń s k i e j . 

Czasopismo francuskie „La lectu-
re pour tous" poruszyło myśl, aby 
życie spółczesnych zasłużonych 
francuzów uwiecznić na ekranie. 
Rząd francuski uznał pomysł ten za 
dobry i niebawem ujrzymy na ekra
nie biografię trzech znakomitych 
mężów: Jerzego Clemenceau, mar
szałka Joffre'a i powieściopisarza 
Pawła Bourgeta. 

•* 

Produkcja filmów istnieje w Chi
nach dopiero od roku 1919, a więc 

około 5-ciu lat. W ciągu tego stosun 
kowo krótkiego czasu wytwórczość 
filmowa w Chinach doszła do wyso
kiego poziomu. W Chinach istnieje 
obecnie 20 wytwórni. Większe mia
sta posiadają 30—40 kinoteatrów. 

** 
i* 

Lon Chaney, niezapomniany Oua-
simodo z filmu „Dzwonnik z Notre 
Dame" został zaangażowany przez 
wytwórnię „Metro-Goldw.yn" 

• * 
* 

Firma „Neumann Production" 
sfilmowała „Sen nocy letniej" Szeks 

pira. Grają: Ruth Weyher i Werner 
Krauss. 

Harry Piel nazwał swój nowy 
film: „Stój! pieniądze lub życie!..." 

• * • 

Henny Porten, która od dłuższego 
czasu występowała tylko w drama
tach, gra w komedji „Kammermu-
sik". Następny jej film ,Um ein Haar' 
(O włos). Oba obrazy r e a l i z a c j i Ka
rola Fraelicha. 
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Rozwiązanie zadania 
krzyżykowego 

z Ns 16 „Panoramy". 

Szarada. 

Drogg l o s o w a n i a n a g r o d y o t r z y 
mali : 

Z. E igerówna , ( k l a u s k a 40, 3 bi
le ty do „ L u n y " . ,• 

A. Szuster , Emilii 54, 1 bi lety do 
c y r k u , 

S. W e i n g a r l e n ó w u a , P i o t r k o w s k a 
290, 2 b i le ty do „ C z a r ó w " . 

Nu świecie królowała wszechwładnie, 
uroczo 

Jedna z tych picrws/.ycli-drugich. Które 
koju dusze. 

Bryczka sunie powoli prze/, wyboje lasu 
Spieszno mi, bo przed zmrokiem być w 

miasteczku musze-

Ca le ! śpiewają ptaki skry te w gąszczach 
lasu, 

Ca le ! Wtórują echem rozłożyste drzewa, 
A mknąca góra trzecia I siódma drużyna 
Cale! krzykl iwym Kłosem pod chmurami 

śpiewa. 

Nic mnie to nie obchodzi, żem trafił na 
ósmy, 

Żem mało sie nie stoczył pod pojazdu koła, 
Pierwsze] pośpiesz się trochę, moja trze* 

cia-szósta, 
Uądż jak wszys tko wokoło radosna, we

soła! 

Kiedy tak moja s tara szósta wspak i trzecia 
I oczyta sie wśród lasu, co się ze snu budzi 
I en nie zna czwartego-piątego-szóstego, 
Zauważyłem zdała spora grupkę ludzi. 

( idy się nieco zbliżyli, ujrzałem gromadę 
Trzecich wspak-czwartycl i -ósmych, dążą

cych wesoło 
1 śpiewających głośno z werwą i humorem 
Pieśni, które rozchmurzą każde smętne 

czoło. 

Kapelusze na bakier i niepewne kroki 
Świadczyły niedwuznacznie, że mila gro

mada 
Na ostatnim postoju wypiła potroszę 
1 że szósty wspak-trzecl wspak już przez 

nich £adą. 

.leden wlokąc się naksżtalt szóstego-
trzeclego, 

Drugiego wspak-czwartego-s/ .ós tcgo popy
cha! 

E s t e i l a T a v ] o r , ż o n a s ł y n n e g o b o k s e r a D . i m p s e y ' a . N a d r u g i m p l a n i e 
w i d a ć w i e ż e w i e l k i c h p ó l n a f t o w y c h , k t ó r e p r z y n i o s ł a w p o s a g u 

s w e m u m ę ż o w i . 

le j bandy, co jak t rzeci-ezwarty wykrzy
kiwał 

(ilosein pełnym tęsknoty i placząco wzdy
chał: 

O, moja zastawiona t rzecia-pląta-czwarta . 
.1 nż ja cię niudy w życiu pewno nic zobaczę 
Ale mi Wszystko jedno, toż to przecież cale. 
Radujmy się koledzy! Niepotrzebnie plączę! 

Mat. 

Za t rafne r o z w i ą z a n i e szarady 
r e d a k c j a „ P a n o r a m y " p r z e z n a c z a 3 
n a g r o d y : 

Nagroda I — 3 b i le ty do „ C a s i n a " 
Nagroda II — 2 b i l e ty do , O d e o n u ' 
Nagroda III — 2 b i l e ty do Czarów 

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI, 

— Błaga ł mnie , b y m go uszczęśl i 
wiła na ca łe życie . 

— A tyś mu da ł a k o s z a ? 
— Natura ln ie ! 
— T o jednak ładnie z twojej s t ro 

ny, ż e ś spełni ła jego p r o ś b ę . 
(o ) 

DOSŁOWNIE. 

G o ś ć w hote lu „Pod K o g u c i k i e m " 
budz i się r ano i widzi, że spał "a 
brudnej pościeli . 

P r z y w o ł u j e więc s łużącego i mó
wi: 

— P a i ; i p rzec ież g w a r a n t o w a ł mi. 
że na lej pościeli j eszcze żaden gość 
nie spał . 

— Niech się pan nie irytuje — od 
p o w i a d a s łużący—w tym łóżku n ik t 
nie sipał... Leża ł tyllko jeden gość, ale 
on nie spał , b o w drugim pokoju k t o ś 
całą noc kas ł a ł . (s) 

Nikt nie m ó w i ł b y wie le w towa
r z y s t w i e , gdyby z d a w a ł sobie s p r a 
w ę z tego, jak częs to mylnie pojmu
je to, co mówią inni. 

Za wydawnic two „Republika", S p : z ogr. 
odp. : Marjan Nusbaum - Oł taszewskl . — 
Czcionkami „Republiki", P io t rkowska 4 9 — 
Redaktor odpowiedzialny Józef Burntan. 




